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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia 19 Czerwca v.s. 1829 Roku.

W  iA D O M O s c i  K r a j o w e .

D o n i e s i e n i e  o b  W oy sk a  D z i a ł a j ą c e g o . ,
Gizety Warszawskie z dnia 22 czerwca n. 6. 

umieściły rapport Głównodowodzącego Armią 
Działającą w brzmieniu następu jącetn:

J e n e ra ł A d ju ta n t H rab ia  Diebitsch , n a 
czelnie dowodzący drugą A rm ią , złoŁył JV. CK- 
S A R Z O W I  i  * K R Ó L O W I  rapport następują
cy , datowany z obozu pod wsią Madra,dnia r% czerw
ca i§2g roku.

Z uaypoJdanieyszego doniesienia mojego, pod 
dniem 5 i maja (12 czerwca), raczyłeś wyczytać* 
N. PANIE, ze, po całko witem porażeniu W iel- 
kiego W ezy ra ,  w dniu ,5d maja (11 czerwca) w 
wąwozach przy Kulewcze, zostawało mi jeszcze u- 
zupełnić to sławne zwycięztwo, nie tylko przez 
szybkie ściganie armii nieprzyjacielskiey 3 ale 0- 
bok tego przez zatamowanie, ile możności, wszel
kich sposobów powrotu szczątków teyie armii do 
Szu m l i. W  tym zamiarze korpus jenerała H r. 
Pa hien miał rozkaz ścigać krok w krok za nie
przyjacielem, a jenerał major K upryanów  miał go 
napotkać w ucieczce od strony P r owady. K o r 
pus jenerała R o th , do którego przełączona była 
jeszcze trzecia dywizya hiuarów, wyruszył dnia 
5 igo maja (i2go czerwca) przez K asapti ku M a-  
t asz  i miał sobie nakazane, ażeby jenerał Riidiger , 
będący w awangardzie, rozciągnął woyska swoje 
wzdłuż Kamczyka. i posłał silne oddziały ku JK- 
ski-Stambułu  i K ostezy. Jenerał Hrabia Pahlen  
doniósł, że, nie dochodząc wsi M arkow cze , nie
przyjaciel opuścił drogę i rzucił się w prawo sciesz- 
karni, przez które tylko piechota i jazda przeyść 
mogą w dyrekcyi ku J a n k o w a z e  zaś około wsi 
Markowcze ukazał się oddział jenerał-majora K u 
pry ano wa, pozostawił mu Zatem H r. P ahlen  dal
sze ściganie nieprzyjaciela, a sam udał się na po
wrót do stanowisk przez armią zaymowanych. Na 
tey przestrzeni jenerał P ahlen  znalazł drogę za
waloną lakiem mnóstwem bagażów , jaszczyków 
nabojowych i broni porzuconych, le  z trudnością 
przeyść mu się udało \ toż samo się potwierdza z 
rapportów jenerała majora K upryanow a, który w 
czasie ścigania za nieprzyjacielem, przebywał je-* 
szcze gorsze drogi, tak dalece, że przestrzeń 20 
wiorst przedstawiała obraz zupełnego zniszczenia 
armii nieprzyjacielskiey. Nieustannie przyprowa
dzają jeńców ; wiele oddziałów z woysk regular
nych rzuca broń i poddaje się wspaniałomyślno
ści zwycięzców.

Tymczasem jenerał R oth , idąc stosownie do 
danego mu przeze mnie ruźkazu, ku M a ra sz , gdy 
spuszczał się ku vvsi K asapti, spostrzegł przy K ur-  
ganku , gdzie była reduta Nro 26, u koło i 5od ja
zdy tiireckicy. Nakazał więc natychmiast jene
rał porucznikowi Xięciti M a d a to w , który zasła
niał jego prawe skrzydło z półkami huzarów: Ach- 
tyrskim i A lex a n d г у у s kim, i sześciu działami iść 
na nieprzyjaciela i starać się go odciąć od tw ier
dzy JSzum li. gdy tymczasem pierwszy biihski z 
d л о та  działami konne.ni miał аіілкоѵѵес front 
jegp. Jenerał-Porucznik, Xiążę Madatow. Wypeł- 
. j H °  polecenie z właściwą mu determinacją; 
przypuścił a t t a k , rozbił nieprzyjaciela i zabrał 
mu dwa sztandary. W  Szy bkióm ściganiu onego 
nadjechał na redutę nieprzyjacielską, z k tó re j  był

spotkany ogniem z dwóch dział i z ręcznej bro~ 
ni; lecz nie zważając na to, Xiążę M adatow  rzu
cił się na redutę, a spieszone huzary z ich konne- 
mi towarzyszami, opanowali w jednem oka mgnie
niu redutę i dwa działa znaydujące się na niey, 
nlemniey 2 chorągwie. Mała część osady tey re 
duty ratovyała się ucieczką na najbliższą redutę. 
Nieustraszeni huzary porwali się i na tę; lecz 4oo 
ludzi z górą piechoty nieprzyjacielskiey i 5 dzia
ła , wstrzymały ten zapęd. Tymczasem jenerał 
Roth  zbliżył się ;do mieysca bitwy, kompanie po- 
zycyyne i6tey b rygady , n iem niej pułki 5iszy 
strzelców i ochocki; a gdy na osobiste wezwanie 
Xięcia M adatow  o poddaniu się reduty , Turcy  
odpowiedzieli gradem k u l , natenczas przy strze
laniu karcaczami z dział pozycyjnych w odległo
ści mniey, niż 200 k roków , jenerał R oth  rozka
zał dwóm powyższym półkom piechoty wziąć broń 
na ręce i uderzyć na bagnety. Rozkazać i wyko
nać było dziełem jedney minuty. Reduta została 
wzięta z 3ma działami i wszystktemi chorągwia
mi, które na niey pow iew ały ; cała osada oney 
legła pod pałaszami i bagnetami naszemi; nieprzy
jaciel stracił w ogóle 600 ludzi zabitych, 5 dział 
i 12 chorągwi. Niewolnika wzięto nie więcey nad 
5o ludzi. Trudno wyobrazić zapał woysk naszych 
W tera tak prędkiem i stanowczem dziele. Jene
rał* ma jor M uraw jew , pierwszy wyrwał z rąk nie
przyjaciela chorągiew Baszy- Xiążę M adatow  był 
wszędzie pierwszym, ukazując drogę do zwycięz- 
twa; za jego przykładem poszli wszyscy jego pod
władni. W  czasie tego attaku jeoerał-poruczhik 
Riidiger z 18tą dywizyą i dwoma półkami ułanów 
ciągle maszerował ku M arasz  , dokąd także po 
skończonej bitwie udały się inne woyska jenera
ła Roth. S trata nasza w tey walce nie przenosi 
100 ludzi w zabitych i ranionych,

Pr żytem mam szczęście złożyć u stóp W a 
szej Cesarskiej Mości 16 chorągwi, zdobytych na 
nieprzyjacielu w bitwach dnia 5o i 5i  maja (11 i i i  
czerwca) stoczonych.

(podpisano) Jenerał-Adjutant:
Hrabia Diebitscho

Sankt-P etersburg dnia i ró czerwca„
(* Ruskiego Inwalida).

N a y j  a Śn i e  ysz  у C esa rz  J eg o m o ś ć , przez hay wyż
sze dyplomata, wydane w W arszawie dnia 12 ma
ja, raczył nayłaskawiey: mianować kawalerem or
deru ś. A le xa n d ra  - Newskiego, Jenerała dyw iz ji  
woysk polskich * Jenerała deżurnego Arm ii Pol
skiej, Rautensztraucha.

Udarować znakami orderu ś. A n n y  isze y  
klassy  , ozdohionemi Cesarską Koro?ią : znajdują
c e g o  się przy J e g o  C e s a r s k i e *  W ysokości  C e s a 
rze vx k;zu, c liczącego się w kawaleryi, jenerała po
rucznika Jenerała brygady woysk polskich»
dyrektora Korpusu inżeni jerów Armii Polskiey.A/a- 
letskiego\ Jenerała dywizji woysk polskich, naczel
nika dywizji u łańskiej W eisen h o ff  jenerała dy
w iz ji  woysk polskich , naczelnika d у wizy i kon
nych strzelców Klickiego\ i Jenerała dyw izji  woysk, 
polskich , dowodzącego 2gą dywizyą pieszą Ż o ł  - 
towskiego.

Mianować kawalerem orderu ś. W łodzim ie
rza  2%iey klassy W ielkiego Krzyza>  Deżurnego

f,



Jenerała Głównego Sztabu J ego  C esarskiey W y
sokości Cesarzbwicza, Jenerała majora Kriwcowa.

Mianować kawalerami orderu ś. Annyr iszey  
Jtlassy: jenerała brygady woysk polskich Żym ir-  
skiego ; jenerała majora K norringa 2ge\ znaydu- 
jącego się przy J ego C esarskiey W ysokości C e
sarze wiczu, Kontradmirała Kołzakowa; zostające
go przy J ego C esarskiey W ysokości C esarze wi
eżo , liczącego się po kawaieryi , Jenerat-majora 
H jakow a ; Rzeczywistego Radcę Stanu, zostające
go przy J ego C esarskiey W ysokości C esakzewi- 
czu łlin ca \  i jenerała brygady woysk polskich, do
wódcę sgiey brygady 2giey dywizyi pieszey B lu - 
m era ; Jenerała Majora Jesakowa.

n a ,  w muzeum uniwarsyteeluet;! ». ? profesorem 
Fiszerem  , gdzie tez . bawił około 4 godzin; wtedy 
takoż rektor uniwersytetu , professor botaniki, 
D w ihubski, podał baronowi Humboldtowi druko
wany w języku francuzkim ехетріаг* : Ukaziciel 
O niwersytetu Moskiewskiego (Указатель Москов
скаго У ниверситета). Professor astronomii, Pe- 
rewoszczykow , na żądanie P. H um boldta , wręczył 
mu swoję rozprawę następującego zadania: średnią 
wysokość powietrzomierza i ciepłomierza, dla wy
prowadzenia zeń wysokości Moskwy względem 
Paryża. Przy wypisaniu uwagi o klimacie Moskiew
skim, uczynił professor Perewoszczykow  porównal- 
ne wyrachowanie moskiewskiego powietrzomierza 
i należącego do znamienitego wędrownika.

Dnia 16 m aja , baron H u m b o ld t , zwiedził 
tuteyszą medy ko-chirurgiczną akademią, w towa
rzystwie jey P. W ice-prezydenta , spotkany był 
przez uczonego sekretarza, inspektora, oraz kilku 
professorów , i pilnie zaymował się oglądaniem 
przedmiotów w gabinecie historyi naturalney, a 
w szczególności muszli i skamieniałych is to t; po- 
czem , obeyrzawszy bibliotekę i niektóre s«le lek
cy у ue , udał się na zwiedzenie szkoły rysunków, 
założoney przez J W . Hrabiego Siergieja Grygorje- 
wicza Strogonowa , w którey zupełnie był zado
wolony, lak we względzie postępu uczniów , jako 
i porządku, w tey szkole postrzeganego.

Telsze dnia 25 maja.
Mozę to w roku b. nie będzie żadną osobli

wością, jednakże ja donoszę W Panu o niektórych 
Zmianach powietrznych ; i jeżeli to będzie zasłu
giwało na jego uwagę, można umieścić w K uryerze 
Litew. D.19 b.m. temperatura powietrza znacznie się 
zniżyła (pi»zę to o stronic położoney na południe 
Telsz o 5—5 mil od nich, a od morza mil 5— 12, bo w 
takiey przestrzeni byłem widzem osobistym, będąc 
znaglony interessami tędy przejeżdżać,w ty ch dniach 
obu). K u  wieczorowi, znacznie się zachmurzyło, 
i  w niektórych mieyscach spadł śnieg, dnia na
stępnego t. j. 20, znowu chmury zrań a z wiatrem 
zachodnim gęsto przebiegały, nakoniec przed po
łudniem wypadł powtórnie śnieg znacznie w m.ey- 
scach niektórych, mówią, źe do 3—4 cali, nazajutrz 
gwałtowny wypadł wicher około południa i trwał 
aż do północy prawie. Nie mogę pewnie ozna
czyć stopnia zniżenia temperatury, bo termometr, 
na którym mogłem spostrzegać zniżenie, zdawał 
się mi by dź fałszywym, pokazywał bowiem,— 1, a 
woda niekrzepła, postawiona nawet w lakiem raiey- 
scu, gdzie żaden wiatr niedochodził.

P. S. W ia try  są ciągle, zimno wielkie, І rolnik 
traci nadzieje jakichkolwiek plonów, {z listu).

M oskwa, dnia 2g maja.
(z G aze ty  S an k ipetersbursk iey .)

Znany z rozlcgłey n a u k i , znamienity na- 
turalista podróżujący , baron A. Humboldt, w to
warzystwie professoró w berlińskich : Fhrenberga  
i R o z ę , oraz urzędnika st.-petersburgskiego kor
pusu górniczego, M enszenina  , dnia i4 maja 0- 
godzinie 9 z rana, odwiedził Cesarski Uniwersytet 
Moskiewski. W  sali publicznych posiedzeń , spot
kany był przez J W .  Kuratora Uniwersytetu, oraz, 
PP. Professoró w, gdzie też podany mu został dy- 
plomat na urząd członka honorowego tegoż Uni
wersytetu; potem, P. Leyb medyk Loder, nauczy
ciel niegdyś barona Humboldta anatomii, zapro
sił go do gabinetu anatomicznego , który przez 
swoje mnogie, rzadkie preparata, zasługuje na cie
kawość i uwagę uczonych. Z gabinetu anatomicz
nego poprowadził znawcę podróżującego do biblio
teki uniwersyteckiey, w którey professor chemii 
i bibliotekarz Reis  , podawszy mu exemplarz roz
łożenia biblioteki, pokazywał rękopisma i rzadkie 
xiążki starodawnego druku. Potem były oglądane 
wszystkie inne gabinety : chemiczny, fizyczny, te
chnologiczny i Zielnik, w obecności professorow, 
zawiadujących tętni zasobami naukowemi , takoż i 
audytorya w czasie lekcyi. Po czem, zwiedzał stan- 
cye sypialne studentów, salę jadalną , instytuta: 
akuszerski, chirurgiczny, kliniczny i audytoryum 
anatomiczne.

Po obeyrzeniu U niw ersy te tu , 3 W . Kurator 
zaprosił znamienitego H um boldta  do Uniwersy
teckiego pensyonu szlacheckiego , podczas godzin 
klassycznych , gdzie P. Dyrektor Kurbatow  i in
spektor Paw łów  zaymowali go okazywaniem u- 
rządzenia w tym zakładzie. Stąd, udał się on z P. 
Kuratorem  do Kremla, dla obeyrzenia drogich 0- 
sobliwości Oruzeyney Pałaty.

W  wigilią dnia i 4, Baron Humboldt, odwie
dziwszy Kuratora Moskiewskiego okręgu nauko
wego, oświadczył chęć znaydowania się jutro, zra-

Odessa dnia 25 maja.
(Journal tPOdessai)

Od dnia 21 do 24 maja, przywieziono, na З21 
podwodach, 5,812 czetwierti.

_ Dnia 25 maja, we czwartek, odbywało się
tu założenie gmachu, przeznaczonego dla birży mie- 
skiey; przy czem byli obecnymi: P. Jenerał- Gu
bernator, Hrabia к'Рогопсоѵѵ, zarządzający przed» 
tem gubernią Noworossyyską Hrabia F. P. P a 
li ten, P. Naczelnik miasta, oraz wiele obojey pici 
widzów. Ceremonia zaczęła się od nabożeństwa, 
po którem przełożony tuteyszego Soboru O. N e
stor miał krótką z tey okoliczności mowę; na zam
knięcie, położono pierwszy kamień węgielny , a 
pod nim kilka monet dzisiay panującego CESA
R Z A  JEG O M O ŚC I, przykrytych miedzianą ta
blicą z następującym napisem: „Roku i8zg, dnia 
25 m aja , zapanow ania  N ayjasnikyszkgo C esarza 
NIK O ŁA JA  I, p rzy  Noworossyyskim i Ressarab- 
sfzim Jenera ł Gubernatorze, H ra b i fPoroncowie, 
p r z y  Odesskim N aczelniku m iasta , R adcy Tay- 
nyrn Bogdanowskim, i p r z y  Głowie m iasta Ow* 
czynnikowie , założono ten gm ach , przeznaczony  
dla b irzy  mieś kie y ” Budowla ta będzie zrnnieyszo- 
ną kopią bardzo pięknego tak nazywanego Dwor
ca Alexandrowskiego  w Garskietn Siele. Fasady 
są zrobione przez znamienitego Gwarengi\; wew
nątrz rozrządzenie odpowiedne przeznaczeniu bu
dowli.

Odessa dnia i czerwca.
(4 te jż e  gazety.)

Podług listów z, Konstantynopola , dały się 
uczuć w tey stolicy dwa mocne wstrząśnienia zie
mi: jedno dnia 11 maja, o godzinie 5 i kilka mi
nuty wieczorem , a drugie tegoż dnia, około 7 go
dziny. Trzęsienie to nie uczyniło Konstantyno
polowi żadne у szkody; lecz w Sku ta ri, na brzegu 
azyatyckim , wiele domów zostało uszkodzonych. 
M ów ią , iż w Dardanellach  i A dryanopolu  wy
padek ten sprawił wiele zniszczenia ; głoszą ta
koż, że w SaLonice i R um elii jeszcze znacznieysze 
zaszły szkody.

Dnia maja , Sułtan M ahm ud  był na mo
dlitwie w Rujukdere. Wyszedł na brzeg , przy 
wieyskiey przysłani i szedł piechotą do samego 
meczetu. Podług dawnego zwyczaju, dway ba
szowie trzymali go pod ręce, a dway Imani szli 
praodem, obróceni do niego twarzą* Mieli w rę
ku srebrne kadzielnice, z których kadzili Sułtano
wi. Woysko, postawione po obu stronach ulicy, 
do samego meczetu, cześć jemu oddawało. Sułtan 
miał na głowie czerwoną czapeczkę woyekową,
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płaszcz rzymski, koloru jasno zielonego, szarawa
ry kozackie, czarne boty z ostrogami na wzór 
francuski, i szablę z boku prawego.

Piszą ze Sm irny , że przyjazd tu K uryera  z 
Konstantynopola, obudził wielką czynność w han
dlu kawą. Kupiono jey 15oo w orow , po 3 io i 
520 piastrow za w o re k ; kupcy niechcą więcey 
przedawać, żądając dowiedzieć się pierwiey o przy
czynie i skutku tego zapotrzebowania.

Wszystek prawie ry z ,  k tóry był na ry n 
kach Smirny, zakupiono, a cena jego tak się po
dniosła , że teraz płacą po зЗ* piastrow za Kilo.

C h e r s o ń .
(Journal cPOdessa).

W ylew  Dniepru uczynit, tego r o k u , zna
czne szkody nie tylko mieszkańcom tuteyszego mia
sta, ale też kupcom , którzy tu handlują drzew em, 
linia 27 kwietnia, woda tak się podniosła, iż zato
piła nadbrzeżne i blizko niey leżące kwartały mia
sta. Mieszkańcy ich zmuszeni byli opuścić swoje 
domy i szukać bezpieczeństwa w wyższych czę
ściach ; płyty z drzewem , przy Chersonie i g łę
bokie у przystani, zostały wyrzucone na brzegi i 
po części rozbite.

Kiszeniewo d. 20 maja.
(z t e y z e  g a z e t y ).

W czora odbywało s,ę tu uroczyste otwar
cie szkoły powiatowej. O godzinie 8, zrana, dzie
ci zebrały się do domu szkolnego; o lotey zaś, ra 
zem z Dyrektorem , Dozorcą honorowym i nau
czycielami poszły do C erkw i, gdzie była odpra
wiona przez Przewielebnego Arcy-biskupa Kisze- 
niewskiego i Chocimskiego, D ym itra , msza ś. Po 
nabożeństwie, PP. Nauczyciele i uczniowie po
wrócili do domu szkolnego, w towarzystwie A r 
cy-biskupa i wielu gości, w liczbie których byli: 
Metropolita Serbski, Leoncyusz , Metropolita Ter-  
naiski, H erasim , główny kurator kolonistów, J e 
nerał piechoty In z o w , oraz inne znamienitsze o- 
soby miasta.

Potem , dyrektor i nauczyciele mieli sto
sowne do tey uroczystości mowy , w języku ła
cińskim i rossyyskim. Duchowieństwo Bessarab- 
ekie, gorliwe o dobro oświecenia, zgodziło się, przy 
tern zdarzeniu» poświęcić ku pożytkowi szkoły pie
niądze , które się zostały w kassie zgromadzenia 
szlacheckiego; za tym przykładem poszli takoż in
ni goście, tak, iż w przeciągu pół godziny, sum
ma wzrosła do i ,5oo rub. assyg. Wieczorem, szko
ła była oświecona, a przy jey bramie jaśniał obraz 
przeźroczysty.

twem. W  jedney chwili robactwo odpada i już 
więcey nie wyradza się , jako to było postrzeżo- 
nem przy doświadczaniu innych środkow. Bardzo 
skutecznie oczyszczają teraz tym sposobem drze
wa z robactwa w szyscy ci, którzy mieli zręczność 
go poznać.

T y  f l i s , dnia -16 m aja•
(z Pszczoły Pólnocney).

Dnia 12 t. m. dany byf przez J W .  Główno* 
dowodzącego^ bal wspaniały, na którym się zna j
dował Xiąże Perski , Ghozrew-M irza. Zgroma
dzenie było świetne ; sale wszystkie w domu J W . 
Jenerała były napełnione licznemi gośćmi. Dnia i 4 
odbywała się zabawa w ogrodzie , gdzie takoż ra 
czył być przytomnym Xiąże. Uymujące jego obey- 
ście się , zupełnie zgadzające się ze zwyczajami 
europeyskiemi, zwróciło nań wszystkich uwagę.

— Dnia i 3, przybył do naszego miasta Jene- 
rał-Porucznik Szam chał-Tarkow ski, W ali-D age-  
stański.

—■ Dnia dzisiejszego J W , Hrabia Paskiewicz- 
E ry w a ń sk i , raczył udać się z T yjlisu  do uśchał- 
cychu  , gdzie są zebrane główne siły woysk dzia
łających Korpusu Kaukazkiego, ruszające w po
chód przeciw Turkom.

K r ó l e s t w o  P  o l s к г 8.
J f  arszaw a dnia 22 czerwca.

(s Gasety Warszewski»?-).
Dnia wczorajszego rano, w obliczu Nayśniey* 

szego CESARZA i KRÓLA , tudzież Dostojnych 
Osób, obecnych w Stolicy Królewstwa Polskiego, 
odbyły się w obozie pod W arszaw ą  modły, na 
podziękowanie Przedwiecznemu, za świetne zwy- 
cięztwo, którem świeżo okrył się oręż Rossyyski 
w woynie z Turkami. Następnie, całe woysko prze- 
ciągnęło przed Nayjaśnieyezym PANEM . Zdobyte 
na nieprzyjacielu chorągwie , obnoszone były u- 
roczyście po mieście.

— D nia  2З —
J. С. M. W ie lk i  Xiążę Następca , onegday 

O godzinie 8raey rano , wyjechał do P etersburga .
W  dniu onegdayszym J .  C. W .  W .  Xiężna 

Sasko-Wey marska e dostojnym małżonkiem swo
im ,  zwiedziła publiczną Bibliotekę narodową, i 
połączony z nią Gabinet rycin. Dosloyni Goście, 
oprowadzani przez Dyrektora tego Instytutu, zna
nego uczonemu światu, J  W . de L inde , raczyli bliz
ko dwóch godzin zabawić, zaymując się z Wyso
kiem znawstwem szczegółami naukowemi.

(2 K uryera W arszawskiego.)

T eodozya , dnia 16 maja.
(z teyze gazety ).

Początek wiosny wydawał się bardzo sprzy
jającym dla urodzaju płodow krymskich. Dni 
dżdżyste, przeplatając się czasowie pogodnemi i c ie
plarni , rokowały właścicielom ogrodow i przemy- 
ślnikom zupełnie pomyślny skutek. W  Teodozyi, 
gdzie się zwyczaynie odbywa przedaz vvin i owo* 
cow. przywożonych z wielu sadów brzegu połu
dniowego. Miłe te wnioskowania szczegółniey zay- 
m o wały miłośników ogrodnictwa. Już drzewa, 
рокгуіе kwiatem, stawiły wspaniały obraz, godny 
K rym u, jak ogrody rossyyskie ; nakomec , i za- 
w<ązki płodow nie zostawiały wątpliwości o uro- 
dzayności tegoroczuey ; lecz o to  nagle zjawiły się 
robaki, i, w przeciągu trzech tygodni , zniszczyły 
na większey części drzew owocowych liście i za- 
"'Цгкі, czem takoż zagrażały i drzewom winnico- 
wym. Gorliwi gospodarze użyli wszelkich środkow 
ku wygubieniu tych robaków; lecz środki te były al
bo całkiem bezkorzystne, albo nie dosyć skuteczne. 
Po wielu doświadczeniach i próbach, odkryto na- 
koniec bardzo dzielny środek na wyniszczenie tego 
robactwa, w majątku tutejszego obywatela P. Je 
nerał Majora Bekarjukowa. Żadne drzewo w prze- 
licznytn jego ogrodzie, blizko Teodozyi, nie zni

szczało. Sposob, którym ocalono ogród P. B e k a r - 
]u owa, jest to tylko woda mydlana , którą skra- 
ptsją mieysca czyli gałęzie drzewa, pokryte robac

J. K . W .  Panujący W ielk i X ią łe  Sasko- 
W eymarski, wczora raczył zaszczycić T e a tr  N a 
rodowy swą obecnością.

J W . R ed er , Jenerał-Major, Dowódca B ryga
dy Gwardyi N. Króla Pruskiego, przybył do W a r 
szaw y.

Onegday Gazeta Polska  doniosła, że Xże 
Franc. Sapieha  w Dereczynie zakończył życie.

Dnia 24 z. m. w W iedniu  odbył się obrzęd 
zaślubin Xcia Rom ana Sanguszki z Hrabianką 
N atalią  Potocką , córką Wielkiego Koniuszego 
Król. Pois.

Na ukończonym targu na wełnę sprzedano 
jey blizko 9,000 ce lu .; najtańszą płacono po i 56 
zł. poi. cetnar, najdroższą po 780 zł. poi.

P R U S S T.
Sibillenort 16 czerw ca,
(e Gazety Warszawskiej).

N. CESARZ Jmć Rossyyski wyjechał t  B e r 
lina  w nocy z d. 12 na i 3 b. m. przybył tu d. i5 
o godzinie 3 zrana , w towarzystwie Jenerałów- 
Adiutantów, Jenerałów Piechoty Barona B en ken - 
dorfa  i Jenerała Porucznika Hrabiego Orłowa, w 
najpomyślniejszym stanie zdrowia. O godzinie gtey 
zrana odwiedzili N. CESARZA Jmci Xiążę W il
helm Braunschweig Oels, Xiążę F ry d e ry k  Heski, 
t udzież Xiążę Albrecht Meklemburgski. Następnie 
dowodzący tu Jenerał H rabia  Z ie ten  przedstawił
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N. CESARZOW I Jmcł obecnych tu Jenerałów i 
oficerów sztabowych; poczerń M onarcha w mun
durze szóstego pułku k iryssyerów , którego jest 
Szefem , udał się o ćwierć mili ztąd do Dobrishau , 
dla obeyrżenia tam wspomnionego pułku. JN. CE
SARZ Jmć stanął na czele pułku, i po dopełnio
ne m obeyrzeniu sam raczył nirn kommenderować.. 
Około godziny wpół do i2tey , N. CESARZ Jmć 
wrócił do zamku, gdzie przyjął Prezydenta pro- 
wincyi i dozwolił przedstawić Sobie wszystkich, 
oficerów szóstego pułku kiryssyerów., Na obiad do 
N. CESARZA Jmci tego dnia zaproszonych było 
60 osób. N. M onarcha raczył wnieść toast za Króla 
Jm ci naszego, i drugi za pomyślność pułku szóste
go. Po obiedzie udał się N. CESARŻ Jmć w to
warzystwie Pruskiego Jenerała Hrabiego ISostiz w  
dalszą drogę do K alisza .

F  r  a n c y a :
P a r y ż  dnia g czerwca.

Dwór tuteyszy włożył wczora na 5 tygodnie 
żałobę po śmierci Królowey Hiszpańskiey.

Xiążę Orleanu  wrócił dnia 6 b. m. z A n
glii do N euilly , gdzie nazajutrz był na processyi 
Kawalerów orderu s. D ucha .

Pan C a m p u z a n O )  Poseł Hiszpański przy Dwo
rze Austryackim, wyjechał ztąd do W i e d n i a .

Sławny chemik, Pan D a v y  wracając ze Włocłi 
umarł dnia 2g z. m. vv 6rć?/aeivzV,tkaięty appoplexyą. 
Miał lat 5o. (Gs W ) .

A m e r y k a .
O bitwie stanowczey, zaszłey na pdłodniu K o

lumbii, dowiadujemy się teraz , że korpus 7700 lu
dzi Peruwijanów, straciwszy bardzo wiele , został 
przez 6000 Kolumbiyczy ków do ucieczki zmuszony. 
Jenerał Sucre udał się w pogoń za szczątkami nie
przyjaciela. Kolumbiyczycy moją jeszcze korpus 
odwodowy 5ooo ludzi. W Bogocie utrzymują, że ta 
pierwsza bitwa będzie także i ostatnią kampanii, 
i  że niebawem pokoy między obudwoma państwa
mi przywrócony zostanie. Skarb jest w złym stanie, 
ź r ó d ł a  kraju są przez woynę wyczerpane. (G. Z).

,  _ , A  N Ct t  1 A s
Londyn dnia 8 czerwca.

(z Gasety Warssawskiey.j
K ró l  Jmć dał onegday posłuchanie Xięciu 

C h a r tre s , a wczora Xięciu W ellingtonowi i H ra 
biemu Kidoń.

Posłowie A ustryack i, Pruski i Hiszpański, 
oraz Margrabia B a r b a c e n a , mieli dziś naradę z 
H rab ią  A b e r d e e n , Ministrem spraw zagrauicz-
n y c h . . ■

Dziś przybył tu  goniec e listami od Pana 
S tra tfo rd -C a n n ig ; odebrawszy je Hrabia A b e r
deen  udał się niezwłocznie do Xięcia W ellin g 
tona.

— D nia  n  —-
Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, co na

stępuje:— „Pogłoska, która się dawniey rozeszła, 
iż K ról Jmć chce poruczyć Xiążęciu Cambridge 
naczelne dowództwo woyska, nabiera coraz więk
szego podobieństwa do prawdy. To pewna, iż wspo- 
mniony Xiążę przybędzie wkrótce do Anglii. Na
jęto juz dla niego dom , k tóry teraz na przyjęcie 
jego przysposobiają.66

Słychać tu znowu o wysłaniu dwóch okrę
tów liniowych i tyluż fregat na morze śrzódzie-

Z przyczyny dozwolonego posyłania okrę
tów kupieckich z wysp Jońskich do pewnych por
tów i brzegów Albanii i Rum elii,  które dotąd 
Grecy ogłosili za będące w  stanie blokady, cena 
wszelkiego zboża na rzeczonych wyspach spadła 
O 20 procentów.

^Autorowi upominku dla dzieci L itew skich.
Kiedy się tyle w Gazetach Kuryera  L itew 

skiego umieszcza pozwów, maoi-fśstdw, с» и Ud, 
czeń i podpisów, niechże mnie się godzi, raz w » y. 
ciu mojeni) podać publiczne wynurzenie wdzięcz.' 
ności, dla Autora, który raczył Litewskie wspŁ 
mieć dzieci, poświęcając onym pracę swoją, w dzi«,
І9 pod tytułem , Upominek dla dzieci Litewskich, 
Jestem obywatelem Litewekiey Prowincyi, 1 шащ 
troje dziateczek , które są dzisiay Luewskiemi, 
dziećmi, a przeto czuję, ile dzieci Litewskie po. 
trzebiiją nadewszysiko cywilizacyi roorainey , ile 
napełnienie serc młodocianych uczuciem religiy. 
nem zapewnia, i na tym święcie życia pomyślność, 
i w całey społeczności tak żądany porządek, do kló. 
rego ludzie dążyć całą usilnością powinni. Kształ
cenie zaś samych głów, zapominając o sercach, n  
nadto z doświadczenia dało poznać uważnemu świa- 
tu, ile jest niedołężne w swoich skutkach, dla te* 
go właśnie, nauka, jak żyć należy na śniecie, zna- 
ną być powinna dokładnie, od samęy i uaypier- 
wszey młodości, przez obeznanie się z tak nazwa
ną przez ś. p. Mat usze wieża, powszechną kartą 
konstytucyyoą rodu ludzkiego. Odrzućmy pó< mędr
ków baśnie , te Gallów systemala i tyrn podobne, 
a nieśmy dzięki Mądrości Naywyższey, która dobro
cią i sprawiedliwością sWoją wszyst o ku pomysł* 
ności żyjących przeznaczyła : bo natura każdemu 
dała dostatnie sposoby, aby być dobrym człowie
kiem, jeżeli zaś każdy z nas na świat przychodząc, 
ma w sobie zaród wszystkiego, co do ogólnego 
świata całego porządku jest przeznaczouem, sta- 
raymy się aby eywiiizacya moralna dawała do- 
b ry  ster i  k ierunek , naszym wszelkim skłonno
ściom , a Vvówczas wszystko odpowie celowi , do 
którego nas prowadzą słowa Zbawiciela i JeguNi- 
uki. Tak prowadzode i kształcone dzieci Litew
skie, nie będą zapewne utrudzać gazeciarzy, ogła
szaniem manifestów, wzajemnych zażaleń, i ex- 
dywizyów, obyczayne życie, wzajemna szczera mi
łość, a zatym wzajemna rada, pomoc , i pocięciu 
wielu wypadkom zaradzą , a rzetelne , rządne, i 
porządne przy tym prowadzenie się, obrzydzi w szel
ki zbytek i próżnowanie, aby tym sposobem wy- 
dołać niedostatkom, i odkryć sposoby do akurat* 
tności dla samego krajowego rządu, bez uskarżania 
się na złe nawet czasy, którym oszczędność i praca 
zaradzać umie, i powinna.

Miłość bliźniego gruntownie w ich sercach 
zaszczepiona, odkryje nowe sposoby stowarzysze
nie się do składek ktt opatrzeniu nędzy, 1 ku zapro
wadzeniu użytecznych dla ludzkości zakładów, sło
wem: rośnie serce moja nadzieją tey przyszłości, 
którą zdobić będą czyny moralnie ućy wiiizowmych 
dzieci Litewskich.

Pierwsze lata wieku  dziecinnego są pierwszym 
wstępem do wszystkiego,  co ty lko z dziecięcia hyc 
może spodżiewanym , te lala nawet  , w których 
dzieci uważane są za pieszczoną cackę,  służąc, jak 
to widzićmy częstokroć , pieszczotom i zabawce, 
te lata, jakże wielkiey są godne uwagi oraz sta
ranności,  i jak wielkiey  obserwacyi  poddane hyc 
pówinny:  ho nie masz momentu jednego do stra
cenia,  kiedy edukacya dziecięcia zaczyna się u,pier
si; t ak  zaczęta z pi lnem a ciągiem baczeniem da
je się prowadzić  z pocieszającym serca rodziciel
skie skutkiem,  lecz to ty lko wtenczas, kiedy się 
rodzice chcą dzieciom z całą usilnością poświę
cić,  kiedy pilne oko w y k ry w a  dziecięcia konsty* 
tucyą i skłonności,  podług któ rych koniecznie po
s tępować należy. Racz przeto przyjąć,  Szanowny 
Autorze dzieła Upominku dla dzieci Litewskich,  
nayszczerszą oyca familii  wdzięczność, za tę pod
jętą pracę  w tak ważnym przedmiocie,  z ktćrey 
skutki ,  jakie się tylko okażą, będą zawsze nagro
dą dla jego szlachetnego serca. Pierwszym b^łes 
do początku , znaydą się może tacy,  co naślado
wa ć twą pracę,  i  twoje zamiary wspierać,  z usil
nością zechcą.

Gr. Michał Dziekoński Podskarb. Lit. i Ka
waler.

Pozwolono drukować. Z  polecenia Л Ѵ . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Rade a Stanu i Kawaler,

ф D ru k a rn i R e d a k c j i ,


